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. . . . . .  e t  pacyfistyczny prof. Bartla?
Harady na Zamku nad reformą konstytucji.

Kościałkow skiego. Poseł Kościal- 
kcrwski powrócił dziś ze Lw owa sa­
molotem, a p rzy jazd  p. prof. B a rtla  
spodziew any jes t ju tro .

KTO BĘDZIE TWORZYŁ 
GABINET?

W edług inform acyj ze źródeł 
m iarodajnych, m iędzy Zam kiem  a 
Belw ederem  nastąp iło  zupełne poro 
zumienie, co do spraw y tw orzenia

   gabinetu. W edług przew idyw ań
byw ała  się w sali rycersk iej gdzie prem jerern zostać ma prof. B arte l,
prócz fotelu p. prezydenta stało 12 choć w ym ieniane są także nazw iska
innych. 10 z nich zajęli posłowie, je- gen. Sosnkowskiego, min. J y w ia -
den ssty  p. p rem jer Św italski, dwu- kowskiego i m m. L ara. P an u je  prze
n as ty  był przez chwilę próżny, sku t konanie, że przesilenie skończy się
kiera czego w śród  zebranych posłów w  bieżącym  tygodniu, gdy z rnjn j '

’ ‘  ̂ 1  1 '  s te r  Zaleski, k tó ry  najpraw dopodob
niej zostanie w  g a b in e c ie ,  w yjeżdża 
jąc  do Genewy musi mieć za sobą 
ugru tow aną opinję zagranicy  co do

N A RA D A  N A  ZA M K U .
W A R S Z A W A .  17. 12. (wł.) Dziś 

o godzinie 10 i pół rano  przybył na 
Zam ek p rem jer Św italski, którego 
p rzy ją ł na  aud jenc ji p. p rezydent 
R zplite j. jednocześn ie  z prem jerern 
przybył m in ister spraw iedliw ości p. 
Car.

O godzinie 11 rozpoczęła się kon 
ferenc ja  z udziałem  10 posłów klu 
bów parlam entarnych . N arada  od

j Ł . v m  ' - > • '  0 “  *- ' ..............-  -   j  c

rozeszła pogłoska, że przybyć ma 
'm arszałek P iłsudski. Jednakże  po 
zajęciu m iejsca przez p. p rezyden ta  
w olny fotel zają ł m in iste r Car.

sy tuacji politycznej w k ra jm  _ 
P rem je r Św italski m a zając je ­

dno z pow ażniejszych stanow isk 
państw ow ych, niewiadom o tylko 
czy w ejdzie jako  m in ister do p rzy ­
szłego gabinetu.

JU T R Z E JS Z E  P O S IE D Z E N IE  
S E JM U .

W  związku z tendencjam i poro­
zum ienia, ujaw nionem i na  konfe­
rencji n a  Zam ku, ju trze jsze  posie­
dzenie sejm u zostanie praw dopodób 
nie odwołane. Gdyby jednak  doszło 
do-skutku, sejm  zastanaw iał by się 
nad tern, czy kom isja budżetow a 
może podjąć norm alne prace \v cza 
sie przesilenia gabinetowego. Rów ­
nocześnie sejm  zająłby  się sp raw ą 
b. min. Czechowicza oraz spraw oz­
daniem najw yższej izby kontroli 
państw a.

P rezyden t R zp lite j po p rzy w ita  
n iu  zebranych zaznaczył, iż aczkol­
wiek obecny je s t p rem jer Św italski, 
uszanuje wolę sejm u i nie pow ierzy 
p. Św itulskiem u m isji tw orzenia no 
wego rządu.

Oświadczenie to w yw ołało wśród 
posłów pewnego rodzaju  konsterna­
cję. N astępnie  p. p rezyden t oświad 
czył, że m in ister C ar nie je s t  obecny 
na konferencji jako  m in ister, ale 
jako b. k ierow nik kancełarji cywil 
nej p rezyden ta  i w ybitny  znawca 
p raw a konsty tucyjnego, którem u 
n a rad y  dzisiejsze są poświęcone.

„Chciałbym  poznać opinję p a ­
nów co do zm iany k o nsty tuc ji?"  — 
zadał py tan ie  pan prezydent.

O pinje pp. posłów w tej sprawne 
były  niem al jednozgodne i s tw ie r­
dzały, że refo rm a k onsty tuc ji m usi 
być przeprow adzona.

O Ś W IA D C Z E N IE  P R E M JE R A  
Ś W IT A L S K IE G O .

N astępn ie  zabrał głos p rem jer 
Św italski, k tó ry  oświadczył, że nie 
zwoływał posiedzenia nadzw yczaj­
nej sesji sejm ow ej, gdyż tego nie 
dom agali się sami posłowie. W szel­
kie pogłoski o różnicach wr p ro jek ­
cie klubu BB. o zm ianie k o nsty tu ­
c ji a rad ą  m inistrów  były  bezpod­
staw ne, gdyż rząd  sp raw y  tej nie 
rozpa tryw ał i nad n ią  się n ie zasta ­
naw iał. Poza tern w ysuw ana przez 
sejm  spraw a b. min. Czechowicza 
m ogła ty lko sy tuac ję  m iędzy rzą ­
dem a sejmem zaostrzyć.

- W N IO S K I 
P O K O N F E R E N C Y JN E .

Posłowie, k tó rzy  b rali udział w 
naradzie  n a  Zam ku odnieśli w raże­
nie, że p. p rezyden t za pośrednic­
twem  w spólnej w ym iany zdań, dą­
ży do u tw orzenia gab inetu  pacy fi­
stycznego. Świadczyć m a o tern rów  
pież ponowne zaproszenie prof. B ar 
tla , k tó ry  otrzym ał je  przez posła

Katastrofa pociągu kurierskiego
w Piotrkowie.

PIOTRKÓW, 17. 12. (wł.) Dziś 
o godz. 1 m. 15 w nocy wydarzyła 
się w Piotrkowie katastrofa kole* 
jowa.

Zdążający z W arszawy do Kra 
kowa nocny pociąg kurierski nr. 5 
przy wieździe na stasję wj P io trko­
wie zupełnie nie zatrzymał się i 
c lą siłą pary pędził dalej.

Na widok pędzącego pociągu, 
który

p rz e je c h a ł s y g n a ł  w jazd o w y , 
zawiadowca stacji dawał sygnały 
ostrzegawcze, ale to nic nie p o ­
wstrzym ało pociągu i kurjet n a ­
jechał na stojący iuż za stacją 
pociąg towarowy.

Zderzenie pociągów było tak 
silne, że parowóz został odrzucony 
na bok i wywrócił się, a liczne 
wagony uległy wykolejeniu.

Najbardziej ucierpiały pierwsze

wagony pociągu kurierskiego, a 
mianowicie: w a g o n  bagażow y,
pocztowy, sypialny oraz służbowy, 
które są mocno uszkodzone.

W wagome służbowym jechała 
komisia kolejowa z W arszawy, u 
dająca się do Częstochow y w celu 
przyjmowania podkładów.

C ię ż k o  ranni 
są  przewonik wagonu salonow ego 
M ieczysław Szelk* ' konduktor
W ładysław Michalewśki,

Z pośród pasażerów  kilku od 
niosło lekkie obrażenia, inni wyszli 
bez szwanku.

Jak się okazało. przyczyna k a ta ­
strofy było uszkodzenie hamulca, 
który w krytycznym momencie o d ­
mówił m aszyniście posłuszeństwa, 
tak, że nie m ożna, było zatrzymać 
pociągu.

Samobójstwo kupca z Katowic 
w pociągu,

K A T O W IC E , 17.12. (wł.) W  po 
ciągu pośpiesznym  K atow ice—W ar 
szawa, pom iędzy stacjam i Rogów i 
K oluszki, w przedziale I-e j klasy  
kon tro ler zauw ażył śpiącego, ele­
gancko ubranego mężczyznę. K iedy  
go chciał obudzić spostrzegł, ża 
ze skroni w ycieka pasem ko krw i.

ł  Tajem niczy nieboszczyk przen it 
siony został na  s tac ję  w K oluszkach

K ilkanaście  godzin później, jak iś  
pan, k tó ry  się zgłosił na  dworzec, 
poznał w zm arłym  swego b ra ta , kup 
ca z K atow ic, W incentego M illera

Pow odem  sam obójstw a były przy 
kre k łopoty  m aterja łne.

W Monachium krwawy upiór
zam ordował dziewczyną.
BERLiN, 17. 12. Opinję Niemiec 

w strząsnęła nowa zbrodnia dokona 
na na młodej dziewczynie w sp o ­
sób, przypom inający zupełnie meto 
dy mordercy dusseldorłskiego.

Terenem tej zbrodni było tym rA 
zem Monachium, gdzie na podmiej­
skiej łączce znaleziono zwłoki 16 
letmei dziewczyny z rozpłataną
czaszką

Dochodzenia policyjne wykazały, 
że zam ordowaną iest 16 letnia szwacz 
ka, Berta Weinman. Zbrodniarz z a ­
mordował ją na jednej z ulic przed 
nńeścia, gdzie odkryto dwie kałuże 
krwi. następnie zaś zwłoki swojej 
ofiary wywlókł na łąkę. Około pół' 
nocy kilka osób słyszało  rozpaczli­
we krzyki, dochodzące z miejsca, w 
którem następnie odkryto ślady krwi

500 „FORDÓW* PRZEZNACZONYCH  
DLA POLSKI ZATONĘŁO W MORZU

W ARSZAW A, 17. 12. Nadeszła do 
W arszawy wiadomość, że podczas o- 
statuich burz, szalejących na Morzu 
Półncenem i B ’lltyckieui, zatomU sta­
tek ,Aeger“, który wiózł transport sa ­
mochodów marki- „Ford" w ilości 593 
sztuk, przeznaczonych dla Polski. Sta 
tek odbywał drogę z K openhagi de 
Gdańska.

Papier Światłoczuły J Z  M. ID ’
Za lety 1®$®:

Wywoływanie szybkie na sucho bez kurczenia się 
papieru. Kopje odrazu pozytywne.

PRZED ST AWICIELST WO
Fabryka Przetworów Chemicznych

„DĄBIE” w Częstochowie.

Dantejskie sceny
podczas pożaru fabryki.
LONDYN, 17 12. W jednei

z fabryk papieru w Baltimore wy 
buchł wielki pożar, który rozszerzył 
się z ogrom ną szybkością na wszy 
slkie budynki fabryczne. Rozgry­
wały się prawdziwie dantejskie sce ­
ny.

Dostęp do trzeciego piętra, gdzie 
prac;. va?a większość 125 robo tn i., 
zatrudnionych w fabryce, został o d ­
cięty. Nieszczęsne robotnice wy­
skakiw ały z okien na. rozciągnięte 
płachty. Jednakże wiele z nich od­
niosło ciężkie obrażenia, zsś  kilku­
nastu nie zdołano uratować.

W edług ostatnich doniesień, 10 
robotnic spłonało  żywcem, zaś 
kilku nie zdołano dotychczas od 

o zukać.
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POSEŁ CIOŁKOSZ ZAPRZECZA! •
WARSZAWA, 17.12. Poseł Ciołkosa 

opublikował w prasie list, w którym sa 
przeczą informacjom dziennika soej&ll 
stycznego der „Abend", w sprawie i, 
Ew. korytarza, jakeby miał oświsd- 
ezyó, ii  „ta kwesfja jest polakom kra­
kowskim bardzo odległa. Są oni bar­
dziej skłonni, aniżeli ieh rodacy mięsa 
kający bliżej granicy Niemiec, przy­
znać dobrowolnie, że byłoby o wlels le­
piej, gdyby Polsce zapewniono dostęp 
do morza bez przyznawania państwu 
polskiemu suwerenności na tem tery­
torium".

Otóż poglądów takich absolutnie nie 
wygłaszałem, wręcz przeciwnie, i w od 
czycie i w odpowiedzi na przemówienia, 
wygłoszone w dyskusji, uzasadniałem 
prawa Polski do terenów dawnego zabe 
ru pruskiego. M u s z ę  przytem zazna­
czyć, że w dyskusji kilku niemieckich 
uczestników zebrania bardzo energicz­
nie popierało moje wywody.

Jewnocześnie zwracam się do rekak 
cji pisma „Der Abend" o ogłoszenie od 
powiedniego sprostowania.

Z wyrazami poważania Adam Cioi_ 
kosz, poseł na sejm".
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/MIERĆ PASTUCHA NA ROGACH 
ROZJUSZONEGO STADNIKA.

BYDGOSZCZ, 17. 12. W m ajątku 
Ewiliio, opodal Radziejowa Knjawskie 
go 69-letni pastuch Józef Gapski prowa 
dził ze swym zięciem ogromnego stad 
nika.

W pewnej chwili z nozdrzy byka 
wysunęło się kółko, do którego przymo 
cowany był łańcuch. Gapski mimo 
ostrzeżeń zięcia usiłował kółko założyć 
z powrotem w nozdrza zwierzęcia.

Rozdrażniony byk chwycił go na 
rogi i dwukrotnie rzucił w górę na 
wysokość kilku metrów, poczcm strato 
wał Gapskiego, łamiąc mu wszystkie 
żebra i rozrywając twarz na strzępy.

Ka rozpaczliwe krzyki pastucha 
zbiegła się gromada włoścjan, nikt 
jednak nie miał odwagi odpędzić roz. 
juszonego stadnika.

Gapski poniósł śmierć pod racicami 
byka.

w s t r z ą s a j ą c a ; z b r o d n ia
KUPCA.

THREE RIVER (Quebec). 17. 12. 
W Three River kupiec Day zamordo 
wał żonę i 7 dzieci, podrzynając im gar 
dla brzytwą, poezem sam usiłował po 
pełnie samobójstwo.

Bo zbrodni pchnęła go rozpacz po 
s+racie całego m ajątku w czasie kra­
chu na giełdzie nowojorskiej.

POLA NEGRI POJEDNAŁA SIĘ 
Z MĘŻEM.

BERLIN, 17. 12. Z Paryża donoszą, 
iż skarga rozwodowa artystki filmowej 
Boli Negri przeciw jej małżonkowi 
księciu Mdivani została cofnięta.

Małżonkowie, którzy zjawili się 
przed sędzią, oświadczyli z rozbrajają- 
ja szczerości,Viż jeszcze nadal kochają 
>ie gorąco i z radością pojednają się.

URZĘDNIK -RAD JO AMATOR -  
DEFRAUDANTEM.

BYDGOSZCZ^ 17. 12. Policja feygo- 
ska aresztowała 22-Ietniego crzędnŁVn 
pocztowego W iktora Kufla, który p&l 
czas zastępstwa w urzędzie pocztowym 
w Kamieniu przywłaszczył sobie oko, 
io ŻCjO zŁ, nie zapisując do ksiąg przy­
jętych przekazów pieniężnych.

Kufel oświadczył, że do popełnienia 
defraudacji skłoniła go chęć kupienia 
rad ja, które też natychmiast nabył w 
najlepszym gatunku.

DOTKLIWE POBICIE POSŁA 
PBAGIERA.

WARSZAWA, 18.12. W Pruszkowie 
pobito dotkliwie posła Adama P rasie  
ra> członka CK W. PPS., który przybył 
tam na wiec.

Posła Pragiera opatrzono w szpita­
la  w Tworkach, skąd ndał się on o wias 
nych siłach do stacji kolejki elektryes 
nej i odjechał do Warszawy.

M A T K A  i S Z K O Ł A
Z  ufnością oddaje d e  dziecko 

szkole pragnąc by zdobyło taca; 
jakiiaj większy zasób wiedzy, u.-* 
miejętność pracy i wchłonęło w, 
siebie tę nieodłączną cechę kol* 
'turałnego człowieka —  dobre wy 
chowanie. Każda m atka odmówi 
łaby sobie niejednej rzeczy, byle 
wykształcić dziecko, dać mu w rę 
ee zawód i jasny, pełny świado­
mości celu swego istnienia pogląd 
na świat. Tymczasem niejedna' 
m atka spostrzega potem że wy­
chowanie szkolne nie zostawia 
n a  dziecku takich śladów jakiebyj 
chciała widzieć. Przypisuje to; 
niezdolności swego dziecka i mar, 
,twi się tem. W niknijm y jednak' 
głębiej zarówno w stosunki szkol 
ne, jak  i domowe, które wywiera: 
ją  'wpływ na ucznia. j

Dzisiejsza szkoła tak jest prze; 
ładowana dużym propramem, ty, 
lu  przedmiotów ma nauczyć ucz­
n ia ,żs poprostu niema czasu na' 
poświęcenie większej wagi jego. 
wychowaniu. j

Nauczyciel wychowawca,; 
prócz nauczyciela swego przed­
miotu, spełnia jeszcze funkcje ad 
m inistracyjne. Po wielu godzi­
nach pracy zarówno nauczyciel 
jak  i uczeń są przemęczeni. Tu 
może nastąpić fałszywa ocena u- 
miejętności i zdolności ucznia. 
Często uczeń ma złą opinję wsku 
tek nieporozumienia.

Po kilku godzinach pracy 
dziecko przychodzi do domu i na 
tychm iast po obiedzie zabiera się 
do lekcyj lub idzie do kolegi by 
uczyć się razem. M atka nie chce 
przeszkadzać dziecku wiec nie 
wiele go się py ta  o to, jak  było w. 
szkole, by nie zabierać m u czasu.: 
Zresztą święcie jest przekonana,; 
że dziecko ma w szkole staranną- 
opiekę, i że szczególnie jej dziec­
kiem tam  się zajmują. W  ten spo; 
sób dziecko niejako w ym yka się; 
z pod kontroli.

W  szkole za wielu jest ucz­
niów, by każdego z nich można 
było otoczyć specjalną opieką, 
dawać m u rady  i wskazówki, 
zwracając troskliwie uwagę na 
sposób jego zachowania się. Na­
uczyciel ogranicza się do wyłożę 
nia wiedzy jednocześnie wszyst­
kim, kontrolując naukę uczniów; 
za pomocą pytań. Rzadkie odpo­
wiedzi ucznia, nie mogą być mia 
rą  całej jego inteligencji. W  do­
mu —  uczeń odrabia lekcje, nie­
wiadomo czy w sposób należyty |  
właściwy. Ostatecznie zaś — re­
zultat braku głębszej opieki sa- 
równo ze strony szkoły jak  mat- 
łęi jest taki, żejiezeń przy końcu 
roku przynosi niedostateczne sto; 
pnie. j

Taki stan  rzeczy jest zły.
Czy jest na to rada? Owszem 

—  jest. Eada ta  będzie pożytecz­
na nietylko dla nauczyciela, ale 
i dla m atki i dla ucznia.

Jest n ią stały  kontakt matek 
ze szkolą. Pozornie należałoby po 
wiedzieć: kontakt rodziców ze 
szkołą. Ale właśnie chodzi tu  o te 
wrodzone zdolności wychowaw­
cze, które z n a tu ry  rzeczy są przy 
wile jem matek a które nakazują, 
że przedewszystkiem m atka po­

winna serdecznie zatroszczyć sfę; 
o dziecko.

Tu przychodzi jej z pomocą' 
Sama szkoła. W  szkołach urządza' 
ne są zebrania rodzicielskie na’ 
których rodzice mogą $ ust wy? 
chowawcy dowiedzieć się o spra­
wowaniu i postępach lyna osy 
córki. Z tych godzin, każda m at­
ka, której dobro dziecka jeży na 
sercu, stanowczo powinna jaknaj- 
częściej korzystać. Rozsądny b m  
czycie! nietylko nie zniecierpliwi 
się ezęstemi odwiedzinami, lesz 
przeciwnie, będzie wdzięczny, bo 
m atka ułatw i mu prawdziwą o- 
cenę ucznia. Naodwrót zaś infor­
macje udzielone przez nauczycie

1’a matce, pomogą jej tem sku 
iteezniej zaopiekować się dziec­
kiem, bo wówczas lepiej zrozu­
mie ona, w czem może po mcc 
dziecku. Dziecko zaś dużo zyska 
na częstem odwiedzaniu szkoły 
przez matkę. F ala  opieki nie bę­
dzie już płynęła ponad jego gło­
wą, lecz ciepłem swem otoczy bez 
pośrednio, dając mu chęć do mrą­
cy, a wdzięczność i serdeczność 
dla rodziców i opiekunów.
Tą drogą współpraca m atki i 

szkoły u rasta  do znaczenia yderw 
szorzędnego czynnika społeczne­
go w kształtowaniu nowego poko 
lenia.

Co zrobiły miasta polskie
w ostatnich 10 latach w spranie ulic.

Liczba ulic dróg gruntownych powiększyła się znacznie. Duże 
różnice w działalności poszczególnych miast

Sprawa ulic stanowi w gospodar 
ee miejskiej jedno z ważniejS2ych i 
donioślejszych zagadnień.

W okresie ostatnich 10 lat mia­
sta polskie uczyniły w tej dziedzi­
nie wysiłek wcale poważny. W tym 
czasie liczba ulic w miastach o twar 
dej nawierzchni zwiększyła się o 
1274 kim. Liczba ta nie jest, oczy­
wiście, imponująca i w rzeczywistoś 
ci działalność miast naszych w tej 
dziedzinie przedstawia się poważ­
niej, wziąć bowiem należy pod uwa­
gę rówmież naprawę dróg grunto­
wych, niemających jednak dotąd 
powierzchni ’twardej.

Nie mamy, niestety, w tym kie­
runku ścisłych danych statystycz­
nych. Można jednak przyjąć, że dłu 
gość dróg gruntowych w miastach 
w okresie 10 lat niepodległości prze 
■wyższa przynajmniej trzykrotnie 
liczbę kilometrów dróg, wybudowa­
nych w ciąga ubiegłego dziesięciole 
cia. Budując więc drogi w miastach 
w tempie dotychczasowem,-mielibyś 
my je względnie uporządkowane za 
lat 30.

Oczywiście, pod względem na­
prawy dróg istnieją duże różnice po 
między poszczególnemi miastami. Z 
materjałów statystycznych wynika 
np., że niektóre miasta podają na 2 
klin. ulic o nawierzchni twardej —< 
kilkadziesiąt kilometrów dróg grrm; 
towych. Mamy więc w tej dziedzi­
nie jeszcze bardzo dużo do zrobienia 
co jest tem ważniejsze, że sprawa ta 
łączy się w miastach z zagadnie­
niem zdrowotności.

Jeśli chodzi o stopień napięcia 
akcji budowy dróg—jest on bardzo 
różny w poszczególnych miastach. 
Niektóre miasta i to nawet większe, 
które w ubiegłym dziesięcioleciu 
prawie nic nie wybudowały. Inne—< 
i to średniej wielkości — wybudowa 
ły po kilkanaście kilometrów.

Jeśli zestawdmy liczbę kilome­
trów wybudowanych dróg z roezne- 
mi dochodami budżetowemi miast 
i— okaże się, że napięcie to jest naj­
większe w miastach małych i stale 
się zmniejsza w miarę, jak przecho­
dzimy do miast większych. Z tego 
porównania należy jednak wycią­
gać wnioski bardzo ostrożne, bo w 
grę wchodzi tu również szerokość 
budowanych dróg, a także rodzaj 
materjału, z jakiego drogi te są bu­
dowane. A o tych dwóch szczegó­
łach m aterjały statystyczne milczą.

W yjdą natomiast na jaw bardzo 
poważne różnice, jeśli porównamy 
ze sobą miasta jednakowej wielko­
ści. Porówmywując np. miasta do 10 
tysięcy mieszkańców' w wojewódz­
twie lubelskiem i Stanisławo woskiem 

rzekonamy się, że miasta lubelskie 
ndowały dwa i pół raza. więcej, ani­

żeli miasta województwa stanisła­
wowskiego.

Niewątpliwie, szerokość i natę­
żenie akcji budowy dróg w poszcze­
gólnych miastach zależy od energji 
ich zarządów, a także od układu 
budżetów, które w jednych mia­
stach przewidują większe wydatki’ 
na zdrowie publiczne, w innych na' 
drogi, na oświatę itp.

Maresssie medycyna ma glos
przy przepisywaniu lekarstw  dla członków kas chorych.

Ukazał się okólnik ministra pra­
cy Prystora, umożliwiający leka­
rzem kas chorych odpovdedale 
leczenie pacjentów, przepisy admini­
stracji.

Gdfąd lekarze będą od­
powiedzialnymi jedynie przed leka­
rzami naczelnymi za ordynowane 
chorym lekarstwa 1 stosowane 
systemy leczenia. Dotychczas leka­

rze krępowani byli w zapisywania 
lekarstw lub ordynowaniu zabiegów 
leczniczych przez władze admini­
stracyjne, A więc lampy kwarcowe, 
prześwietlania, urlopy i wysyłania 
do zdrojowisk są obecnie zaieżne 
jedynie od iekarzy.

Min. Prystorowi będą wdzięczni 
i pacjenci 1 lekarze.

gEB^naBMaBaaBaaBaa 
W grudniu w R A D
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AUDYQE ŚWIĄTECZNE 
i wiele innych sensaey, 
nych audycji. H
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Uroczysta otwarcie I poświęcenie
dro g i św. K atarzyna — B odzentyn  p o d  Kielcami

W  ubiegłą niedzielę odbyło się 
uroczyste poświęcenie i otwarcie no 
wowybudowanej przez kielecki sej­
mik powiatowy drogi św. K atarzy ­
na —Bodzentyn na przestrzeni 16,5 
kim.

W  uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele województwa na 
czele z p. wojewodą Korsakiem, sta 
rostą p. Boryssowiczem, dowódcą 4 
p. p. leg. pułk. Jażdżyńskim , nączel 
nikiem wydziału prezydjalnego wo 
jewództwa dr. W iniarzem, oraz 
przedstawicielami organizacyj spo­
łecznych, wiejskich, zaproszeni goś­
cie, przedstawiciele prasy i liczne 
rzesze okolicznej ludności.

Uroczystości poświęcenia doko­
nał ks. kapelan Koszczewski, po- 
cze p. wojewoda K orsak wygłosił 
przemówienie, w którem  podniósł 
znaczenie nowej drogi oraz wyraził 
podziękowanie sejmikowi powiato- 
,wemu za starania  przy budowie 
dróg w pow\ kieleckim.

Kończąc przemówienie p. woje 
WTCfcs wyraził przeświadczenie, że 
wybudowanie tej drogi będzie przy­
kładem i zachętą dla innych sejmi­
ków.

Po przemówieniu p. wojewoda 
dokonał przecięcia wstęgi, poczem 
uczestnicy uroczystości po nowrej 
drodze samochodami udali się do Bo 
dzentyna, gdzie odbył się dalszy 
ciąg uroczystości. P rzy  wjeździe do 
miasteczka w itali przybyłych przed

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Gracjana 
lutro: Darjusza 
Wschóu stolica: 7.40 
Zachód „ 15.52

Grudzień

UADj O,

stawiciele Bodzentyna, a p. starosta 
Boryssowicz wygłosił przemówie­
nie.

Uroczystość zakończona została 
skromnem śniadaniem w lokalu 
miejscowego seminarjum, na któ- 
reiń wygłoszono również szereg 
przemówień.

Należy zaznaczyć, że nowa dro­
ga ta  ma bardzo duże znaczenie tu 
rystyczne (góry Świętokrzyskie).

Prace przy budowie drogi prowa 
dzone były pod kierownictwem inż. 
Plesnera.

Pierwszy dom spółdzielczy
w Zagłębiu.

Spółdzielnia L egjonow o w  Dąbrowie buduje...
W ubiegłą niedzielę w sali zw ią­

zku legionistów  odbyło s ię  walne 
zebranie członków  spółdzielni mie­
szkaniowej »L egjonow c« w Dąbro­
wie.

Przed rozpoczęciem  zebrania
członkow ie udali się  na tereny sp ó ł­
dzielni, by  obejrzeć w ybudow any  
już p ierw szy  budynek mieszkalny, 
w  którym znajdzie pom ieszczenie  
kilkanaście  Todzin,

P o zwiedzeniu budynku rozpo-

Otwarcie miejskiej felteljoteki
dla dzieci w Dąbrowie.

W  ubiegły poniedziałek ks. pre­
fekt Kaczmarzyk, dokonał poświę­
cenia miejskiej bibljoteki dla dzieci 
i miejskiej czytelni publicznej, 
mieszczących się w domu przy ul. 
3-go m aja 14 w Dąbrowie.

W  uroczystości tej wzięli udział 
przedstawiciele szkolnietwa, samo­
rządu miejskiego oraz liczni goście.

Otwarcia bibljoteki dokonał pre 
zydent dr. Z. Madeyski, wygłasza­
jąc okolicznościowe przemówienie.

Prezydent M adeyski w swojem 
przemówieniu zaznaczył, że przy or 
ganizowaniu bibljoteki dla dzieci du 
że zasługi położył wicepr. K uźniak i 
dyr. L. Nowak.

Dalej przemawiał prezes rady 
m iejskiej dr. Piwowar, wicepr. K uź 
niak, ławnik m agistratu  będzińskie 
go prof. F . Żebrowski, zastępca in­
spektora szkolnego p. Łuchawiec, 
dyr. L. Nowak i p. Bartoszewski.

N astępnie odbyło się zwiedzanie 
bibljoteki i czytelni pism.

Bibljoteka dla dzieci urządzona 
jest na wzór bibljotek am erykań­
skich. Takich bibljotek w W arsza­
wie jest 7, a w Zagłębiu jest to pier 
wsza tego rodzaju bibljoteka, k tóra 
m a służyć, jako wzór do organizowa 
nia następnych.

W  bibljotece tej książek się nie 
wypożycza do domu czytanie odby- 
yra się na miejscu. Z bibljoteczki tej 
(czynna je st od 2 tygodni, onegdaj 
było tak  zwane oficjalne otwarcie) 
uczęszcza codziennie zgórą 200 dzie 
ci, które z wielkiem zainteresowa­
niem czytają książki.

Dla młodszych dzieci są książecz 
ki z obrazkami i widokami.

B ibljoteka tymczasowo zaopa­
trzona jest w 792 tom., z których 281 
książek jest naukowych i 511 bele­
trystyki.

K ierownictwo bibljoteki powie­
rzono p. Irenie Kulance, całkowity 
zaś nadzór spoczywa w rękach p. L. 
Nowaka.

Ma c z e ś ć  Wilna.
U roczysta w ieczornica w teatrze miejskim w Sosnow cu .

W A R S Z A W A .
Środa, 18 grudnia.

11.58 Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
M uzyka z p łyt gram of. 13.10. Kom. me­
teor. 15.00. Kom. gospodarczy. 15.45. 
Kom. harcerski. 16.15 A udycja szkolna 
w wyk. uczniów i uczennic szkłoy pow­
szechnej Bema I w W arszawie (chóry, 
recytacje solowe i  zespołowe). 16.30. 
Muzyka z p łyt gramof. 17.15. Odczyt 
wojskowy. 17.45. Koncert orle P. R. pod 
dyr J. Ozimińskiego. 18.45. Rozmaitość 
ci. 19.10. Skrzynka pocztowa rolnicza**. 
Koresp. bież. omówi inż. W. Tarkowski.

19.25 Muzyka z p łyt gram of. 19.40. 
„Radjokronika** — wygi. dr. M. Stępów  
ski. 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20,00. 
Audycja narodowościowa niemiecka. 
22.10. Kom. meteor, p o i , sport. 22.25. 
„Z dymkiem papierosa** — wygł. p. Z. 
Kawecki. 22.35. Muzyka tan. z Sali Ma­
linowej hot. „Bristol**.

K A T O W I C E .
Środa, 18 grudnia.

11.58 Sygnał czasu z Warsz. 12 05. 
Koncert z p łyt gramof. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. Tea 
tru Pol. 13.15. Transm. z Krakowa. 16.45. 
Koncert z p łyt gramof. 17.15. O. Rcgore 
wieżowa: St. "Wyspiańskiego — „Sędzio 
w ie“. 17.45. Koncert z Warsz. 18.45 Roz­
m aitości, zapowiedź programu na dzień 
nast., kom. Teatr u Pol. oraz przegląd wi 
dowisk.. 19.05. Koni. Zw. Młodzieży 
Polsk. 19.10. „Intermezzo muzyczne**. 
19.20. K. Nitschowa: „Gospodyni Śląs- 
ka“. 19.45. Kom. sportowe. 19.58. Sygnał 
czasu z Warsz. 20.00. „intermezzo muzy 
czne“. 20.15. Transm. z Warsz. 20.30. 
Transm. z Warsz., oraz zapowiedź pro 
gram u na dzień nast., w języku franc. 
23.00. Skrzynka poczt, w języku franc. 
Cz. I  Merredi literaire. Lektura dla 
przyjaciół P. R. zagranicą — z literatu  
ry polskiej fragm enty bież. dla słucha 
czów zagranicznych ( z  Europy, A fry­
ki, A zji i t d)) omówi dyr. Progr. S. Ty­
mieniecki.

Slaraniem g'mnazium H. Rzad- 
kiewiczowej w dniu 16 bm. w sali 
teatru m iejskiego w S osnow cu  o d ­
była się uroczysta wieczornica ku 
czci Wilna. Oryginalny ten w ieczór  
pom yślany iako wyraz hołdu m ło ­
dzieży dla Wilna, tego miasta dro­
g iego  sercu każdego polaka, śc ią g ­
nął liczne rzesze publiczności S o s ­
nowca i okolicy.

Dzięki w ysiłkom  dyrekcji szkoły  
i uczennic było na co popatrzeć i 
czego posłuchać.

Program wieczoru rozpoczęty  
został okolicznościow em  przem ówie­
niem p. W asilkowskiej, która wy­
tłumaczyła dlaczego wieczór ten 
pośw ięcony został czci Wilna, lego  
starego grodu Rzeczypospolitej, naj­
dalej wysuniętego na wschód.

W spaniale wypadł referat o  Wil­
nie ilustrowany recytacjami poezyj 
współczesnych poetów wileńskich: 
W. Hulewicza i W iedziałkowskiej- 
Dobaczewskiei, oraz śpiewem  so lo ­
wym. Pięknie w ypow iedziały recy«

€© wyświetlają kina:
„W aw el" »W yspa straceńK ino  

ców«
K ino „ O d e o n “ o 1 s  z e w i c y

pod Warszav»ą«.
K m  „M om u “ Pat i Pałachon

Wielką sensację w dniu w czo­
rajszym w Będzinie wywołała wia­
dom ość o  włamaniu s ię  kąsiarzy 
do kancelarii notariusza Teodora 
Szretera, przy ulicy Modrzejowskiej 
44 w Będzinie.

Kasiarze dostali się  dó lokalu 
kancelarji bocznem wejściem z  bra 
my, po skończonej zaś »robocie« 
wyszli wyjściem irontowem, odrazu 
na ulicę.

Spokój, jaki na tej ulicy panuje 
w nocy , pozwolił kasiarzom bez­
piecznie wykonać »robotę«. Kasa 
została rozpruta z frontu za po- 
moGą »raka«.

Łupem włam ywaczy padło 5295 
zł. gotówka. Znajdujące s ię  w ka-

częto w łaściw e obrady pod prze* 
wodnictwem wicepr. Kuźniaka. S e ­
kretarzował p. Świątek.

Prezes spółdzielni inż. F. Dzier­
żanow ski zreferował obecnym spra­
wozdanie z dotychczasowej działal­
ności zarządu spółdzielni.

W dyskusji, jaka s ię  wywiązała  
członkow ie stwierdzili, że nowo- 
wybudowany dom spółdzielni bar­
dzo ładnie wygląda.

Zarządowi spółdzielni, a w 
szczególności inż. T. D zierżaw skie­
mu, p. Stachurskiemu i p. Szare­
mu, obecni wyrazili serdeczne p o ­
dziękowanie, za ich trudy położone  
przy budowie domu spółdzielni.

R EPER TU A R  TEATRU POLSKIEGO  
W KATOWICACH.

Środa, dnia 18 grudnia. O godzinie
19.30. Halka.

Czwartek, dnia 19 grudnia. O godzi­
nie 19.30 Legenda Bałtyku.

Piątek, dnia 20 grudnia. O godzinie
19.30. Adwokat i róże.

Sobota, dnia 21 grudnia. O godzinie
19.30. Baron Trenck. Prem jeral ( 

Niedziela, dnia 22 grudnia. O godzi­
nie 15.30. Rewizor. Ceny zniżone!

Niedziela, dnia 22 grudnia. O godzi*, 
nie 19.30. Baron Trenck.

Poniedziałek, dnia 23 grudnia. O gO‘ 
dżinie 19.30. Straszny dwór.

tacje uczenice: J. B layówna, C ybul­
ska. oraz I. Paciejówne; śpiew  s o lo ­
wy, uczenicy I. Lewińskiej, również 
sprawT b. miłe wrażenie.

Publiczność darzyła młodą śp ie ­
waczkę hucznemi oklaskam i, a po 
odśpiewaniu następnych piosenek: 
»S'ieroty« Chopina, oraz »Piosenki 
o Jasieńku« — Rapackiego, panna 
L. zbierała oklaski a la Kiepura.

P o odegraniu mazura z »Halki« 
przez uczennice: D. Szym ańską I
I. W ójcikiewiczównę, chór uczenie 
wykonał szereg pieśni filareckich, 
pod batutą prof G uzikowskiego.

W drugiej części uczenice g im ­
nazjum odegrały sztukę sceniczną  
w 1 akcie, autorki wileńskiej H ele­
ny Rome p. f. »WigiIja u państwa 
M ickiewiczów«. Jest to obrazek z 
dzieciństwa w ielk iego poety i w iesz  
cza narodu. Doskonale wyreżysero 
wana przez p. profesora N aw roc­
kiego, sztuka w ypadła bardzo dob­
rze. C zysty  dochód, osiągnięty z  
tej im piezy, przeznaczony został na 
sam opom oc uczenie gimnazjum.

O g ó ln a .
(o) Sprawa nieczytelnych podpisów  

na wekslach. Często zdarza się, że wy­
staw cy względnie żyranci niewyraźnie

E odpisują się na wekslach. Dlatego też 
ardzo często niewiadomo u kogo upo_ 

m inae się. o zapłatę weksla.
Banki zasadniczo nie przyjm ują do 

dyskonta weksli podpisanych niewy­
raźnie, o ile przy takim niewyraźnym  
podpisie nie ma odpowiedniej piecząt­
ki z dokładnym adresem wystawcy, 
względnie, o ile takie dokładności nie 
są zachowane przy podpisach żyrantów.

Pryw atni dyskonterzy również nie­
chętnie przyjm ują takie weksle! W  
związku z powyższem w najbliższym  
czasie będzie wydane zarządzenie, na 
mocy którego wszystkie podpisy na we 
kslaeh muszą być zaopatrzono w pie­
czątki wskazujące imię, nazwisko i ad­
res osoby podpisującej.

tCisiarze u rejenta w Będzinie.
Złupili tylko 5 2 9 3  zł. w gotów ce.

sie  weksle na sum ę kilkunastu ty­
s ięcy  złotych zostały  tylko przeło­
żone z jednej kasetki do drugiej.

W ubiegłą sobotę w kasie znaj­
dow ało się  zgórą 20 tys. złotych, 
kasiarze więc przypuszczali, że  się  
porządnie obłowią, a tu ich spotkał 
pewien zawód.

Kradzież spostrzeżono rano, kie­
dy posługaczka przyszła do sprzą- 
an:a.

Zawiadom iona o  włamaniu po­
licja w szczęła  energiczne śledztwo, 
które wykazało, że (kasiarze przy 
»robocie« 6yil w gumowych ręka 
wicach; skonstatow ano również, że 
byli to nie tutejsi kasiarze, lecz  
w arszaw scy lub łódzęy.

Kino „ P A L A C E “ Kielce
D z iś  i dni n a stęp n e

Najwybitniejszy przebój sezonu

iamg z Moskwy
(B ia ła  k s ię ż n a ).

W  r o l i  g ł ó w n e j :  P O L A  N E 5 R J .

Na scenie w ystępy artystów  warszaw­
skich: „Perskiego Oka** i „Nowości”.

Z Kielc.
(k) Bankiet pożegnalny wicedyrek­

tora P. Z. U. W. W ubiegłą sobotę w sa 
lach hotelu „Europejskiego** grono pra 
cowników powszechnego zakładu ubez­
pieczeń, żegnało odchodzącego w stan  
spoczynku wicedyrektora zakładu p. 
Gustawa Paszkiewicza.

M iły nastrój wieczoru był żywem  
odbiciem sym patji, jaką p. Paszkie­
wicz cieszył się wśród licznego grona 
pracowników P. Z. U. W.

(k) Akadem ja ku czci Fryderyka  
Chopina. Staraniem  uczennic gim naz­
jum  im. św. K in g i oraz uczniów gim. 
św. Stanisław a K ostki w rocznicę zgo_ 
nu Fryderyka Chopina w ubiegłą nie­
dzielę w lokalu gim nazjum  im. św. Kin  
g i odbyła się uroczysta akademja, na 
program której złożyły się okolicznoś 
ciowe przem ówienia oraz produkcje 
wokalno - muzyczne.

Godne szczególnego wyróżnienia by  
ły  deklamacje pp.: Burdzyńskiej i Kru  
żanki oraz duet w wykonaniu pp.: Ko 
czanowiczówny i  Kolendówny, uczen­
nic gim nazjum  im. św. K ingi.

Kino „ C zw a rta k *  Kielce
D z iś  i dni n a stęp n y ch  
Supersensacyjny film l

MANOLESCU
(D żentelm en -w łam yw acz).

W rolach głównych: .
BRYGIDA HELM i IWAN M0ZZUCHIN.



(k) Uroczyste zakończenie kursu  in­
struktorów  O. P. Z. i O. P . G. W  ubie­
głą niedziele w lokalu kasyna oficer­
skiego 4 p. p. leg. odbyło sie uroczyste 
zamkniecie wojewódzkiego kursu  in ­
struktorów  obrouy przeciwgazowej i 
przeciwlotniczej.

W uroczystości wzięli udział przed 
stawieiele władz, na  czele z gen. Łu_ 
czyńskim, prezydentem  m iasta p. CL 
chowskim, starosta  Boryssowicz, pułk. 
O lbrycht pułk. Jażdżyński prezes woje 
wódzkiego związku straży  ogniowych 
Przesm ycki, przedstawiciele wszyst­
kich miejscowych pism, oraz zaprosze­
n i goście.

Na uroczystość zamknięcia p rzy je­
chał spcejaluie z W arszaw y general; 
ny  inspektor obrony przeciwgazowej i 
lotniczej na całą Rzeczpospolitą kpt. 
Misiński.

O tw arcia uroczystości dokonał pułk. 
O lbrycht, k tó ry  w krótkich  _ słowach 
dziękował tym  wszystkim, którzy w ja  
kikolwiek sposób przyczynili sie do zor 
ganizow ania i wydatnych rezultatów  
kursu.

Następnie zabrał głos gen. Łuczyń­
ski, k tó ry  w dłuższem przemówieniu 
naszkicował olbrzymie znaczenie obro 
ny  przeciwgazowej i lotniczej, przed­
staw ił ogrom pracy, jak a  ciąży na  in_ 
struktoraeh.

W  dalszym ciągu przem awiali: p re­
zes wojewódzkiego związku straży  og­
niowych p. Przesmycki, s tarosta  Bo­
ryssowicz, w im ieniu generalnego ko; 
m ite tu  obrony przeciwgazowej i lo tn i 
czei in struk to r generalny kpt. Misiń- 
sftł, kpt. Ostachowski k tó ry  odczytał 
dwie depesze do prezydenta Rzplitej o- 
raz m arszałka Piłsudskiego, i w im ie­
niu  przem ysłu wojennego, kpt. Gosz_ 
czyński.

Następnie uczestnikom kursu  wrą 
ezono dyplom y oraz specjalne odznaki.

N ależy zaznaczyć, że jes t to pierw  
gzy tego rodzaju kurs w Polsce, k tó ry  
wyszkolił kilkudziesięciu in struk to ­
rów z całego naszego województwa,

P rzew aża jąca  ilość uczestn ików  k u r  
su  T ekru tow ała się z członków s tra ż y  
ogniowych.

Kierownictwo ku rsu  spoczywa­
ło w rąkach por. Tokarskiego,
k tó ry  dzięki swym staraniom  i
■wytrwałej pracy  w znacznej mierzą 
przyczynił sie do św ietnych rezulta­
tów kursu.

Kino „li N i O N“ Kielce
Dziś i dni następnych.

A rcysensacy jny  po lsk i film !

„'Martwy węzeł"
z udziałem  Kazimierza Juneszy 
Stępsw sklego S hr. Zydsrka Plla- 

fera (człow iek bez rąk).

Ze S k arżysk a .
(sk) Z kom itetu przeciwgruźliczego.

Lokalny kom itet „dni _ przeciwgruźli- 
|czych“ okazuje żywą działalność, i ener 
gieznie prowadzi akcje kom itet pań, 

i k tó ry  od 1 g rudn ia  zorganizował dwie 
zbiórki uliczne, i dwa przedstaw ienia 
kinowe, k tóre dały dochodu około 1400 
złotych. 18, 19 i 20 g rudnia dla młodzie

„Ma u

Wyzyskiwanie ciemnoty włoścjan.
Przed każdym"urzędem państwo­

wym w Kielcach od 'wczesnego ra­
na do późnego wieczoru włóczy się  
po całych dniach gromada pć> 5—8 
ludzi, rzekomo przyjezdnych, celem 
załatwienia różnych spraw. Ludzie 
ci są  to pośrednicy, inaczej mówiąc 
— łapacze, którzy chodzą z  pod 
jednego urzędu pod drugi, a najwię­
cej czasu spędzają pod gmachem 
sądu okręgowego. Zoczywszy ludzi 
którzy przyjechali z dalszych w io ­
sek na sprawy, nieświadomi i nie- 
wiedzący nawet gdzie są, pośredni­
cy owi zawracają im głowy, że cni 
wczoraj właśnie mieli taką samą 
sprawę i wygraii ją, bo »jest tu w 
Kielcach kierownik biura, który ma 
znajomość z sekretarzami sądu, sę ­
dziowie są jego szwagrowie, więc 
on może wszystko zrobićll!

Naiwni kmiotkowie wierzą i u- 
dają się do owego p. kierownika, a 
takich kierowników z pod ciemnej 
gwiazdy jest w Kielcach prawdopo­
dobnie około 18. Ow p. kierownik

pisze głupie, ale za to długie po­
danie i pobiera za nie kilkadziesiąt 
złotych, z czego łapacz, który przy­
prowadził ofiarę, otrzymuje połowę.

Po rozprawie sądowej dopiero 
odgrywają się skandale!...

C o najważniejsza, że kierownicy 
tych biur pobierają od ludzi i op ła­
ty niewłaściwe, zamiast 5 ch zł. od 
podania, biorą po 55 zł.

Na ten sposób wyzysku I oszu­
stwa należałoby zwrócić uwagę. By­
łoby rzeczą bardzo pożądaną, by 
policjant, dyżurujący na ulicy, usu­
wał z przed gmachu sądu okręgo­
wego i urzędów administracyjnych 
tych panów łapaczy, których prze­
cież łatwo odróżnić od prawdziwych 
interesantów, gdyż twarze ich na­
chalne same się proszą o intęrwen ■ 
cję pięści. Trzeba zwrócić uwagę, żę 
obok okradzania naiwnych włoścjan 
hieny te jednocześnie narażają na 
szwank dobre imię wyższych i niż­
szych urzędników,

x. x.

Z powodu nieporozumień mał­
żeńskich, małżonkowie Molendowie 
ze wsi Podiipie, gm. Bolesław, nie 
mieszkają ze sobą.

W dniu 16 bm. Feliks Molenda 
podpalił zabudowania, w których

Pisarz grmny zastrzelił zlodiieja.
O godz. 2 po półn. w dniu 16 

brn. pisarz gminy Rabsztyn, pow. 
olkuskiego, p. Uramowski, spo> 
strzeglszy zakradającego się do 
ego obory złodz-eja, strzelił do

K I N O

Dąbrowa Sśrn., 
u!.Sob;eskie§0 8.

Od poniedziałku dnia 16 grudnia 1929 roku 
i dni następnych

Wielki historyczny film pod tytułem

B O L S Z E W I C Y  
P O D  W A R S Z A W Ą

ży i dorosłyćh staraniem  kom itetu wy 
świetlony będzie film  propagandowy 
przeciwgruźliczy p. t. .Szkodliwy poca 
łunek“. Celem uprzystępnienia obejrzą 
n ia  film u wszystkim mieszkańcom, o- 
p ła ta  za wejście wynosić będzie od 10 
gr. do 20 groszy od osoby.

KBMIZW

Z zcm sly podpalił zabudowania swej żony
mieszka jego żona. Ogień został 
stłumiony w zarodku przez sąsia­
dów, podpalacza zaś zaaresztowa­
no i oddano do dyspozycji sędzie­
go śledczego w Olkuszu.

niego z rewolweru I zabił go na 
miejscu.

Zabitym okazał się zawodowy 
złodziei Jan Kocjan z  Wiśliczki, 
gm, Rabsztyn.

W  najbliższych dniach stycznia ko­
m itet pań zorganizuje wieczornice; cat 
kowity dochód przeznaczony jest na 
rzecz miejscowego koła to w. przeciw­
gruźliczego.

O rdynator miejscowej przychodni 
przeciwgruźliczej dr. K ahan  w stycz­

n iu  rozpoczyna szereg m iejskich odezy 
tów z dziedziny hygjeny, sportu  i pro 
filaktyki.

(sk) Za pobicie po licjan ta  posiedzi 
sobie 1 i pój miesiąca w wiezieniu. JćL 
zefa Dulebianka została ukarana przez 
sąd grodzki w Skarżysku 1 i pół miesię 
cznym wiezieniem, za znieważenie poli 
cjan ta , k tó ry  bodąc w służbie utrzym y 
wał porządek przed spółdzielnią kole­
jow ą przy wydawaniu chleba.

(sk) Z OSTROWCA. Tragiczny wypa 
'dek. W osadzie Bąków, gm. Bodzechów 
mieszkaniec W incenty Chrosiński wró 
cił z nab itą  fuz ją  do domu i położył ją  
na łóżku,

Bawiący sie w tern mieszkaniu 6-cio 
letn i jego synek, w idział broń chwy­
cił i w ystrzelił do swej 9-cio letniej ku 
zyneczki, kładąc ją  trupem  na miejscu, 
ran iąc  ciężko swą 4_letnią siostrzyczką, 
w ybijając je j oko i kalecząc całą głową 
i  p ie rs i

(sk) N agły  zgon. Z niewiadomej 
przyczyny, pom pując wode do rezer­
w uaru nagle zm arł S tanisław  Ptak.

Z S osnow ca.
(s) W ystaw a przeciwgruźlicza. W 

dniu 19 b. m. o godz. 11 nastąp i otw ar­
cie wystawy przeciwgruźliczej, k tó rą  z 
ra c ji dni przeciwgruźliczych w Sosno 
wcu urządza powiatowa kasa chorych 
przy współudziale m iejskiego kom ite­
tu  przeciwgruźliczego. W ystaw a obej­
m uje cały szereg tablic poglądowych, 
wykresów, modeli i figur, dotyczących 
te j strasznej kląski. O atrakcyjności 
wystawy świadczy fakt, że w ciągu 10 
dni w Krakow ie zwiedziło ją  12 tysię­
cy osób. Nie wątpim y, że i nasze społe 
czeństwo nie omieszka skorzystać z tej 
rzadkiej okazji, aby zapoznać się z wro 
giem, k tó ry  czycha na nas zewsząd. Że 
by walczyć z wrogiem trzeba go znać 
a tu  w Zagłębiu wróg ten m a siły  wiel 
kie. Ze wzglądu na b rak  muzeum tak  
mało m am y okazji do zapoznania sią. 
z jednej strony z siłam i wroga, a  z d ru  
giej ze środkami, które posiadam y do 
jego zwalczania. W ystaw a bądzie o- 
tw arta  od 19 b. m. do 5 stycznia 1930 r. 
codziennie od 9 do 20 w szkole powszech 
nej Nr. 4 im. Ksaw. P rau ssa  przy ul. 
Nowokościelnej.

Eksponaty są własnością okręgowe- 
go związku kas chorych w Krakowie.

(s) Odpowiednie i nieodpowiednie fil 
my dla młodzieży. Zarząd sekcji ,Opie 
ki m oralnej" sosnowieckiego koła „P. 
O. P. N.“. kw alifikuje obrazy „Pod ban 
derą miłości" wyśw ietlany w kinotea­
trze „Zagłąbie" jak o  odpowiedni dla 
młodzieży szkolnej, natom iast film  wy 
św ietlany w „Sfinksie" p. t. „Noe n  M ak 
syma" jest dla młodzieży nieodpowied­
ni.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

— Tylko poszedł, ażeby mnie 
Wyrwać z rąk Wampy. A więc,
gdy on za taką przysługę żąda
odemnie tego, co się robi dzień w 
idzień dla pierwszego lepszego, 
Bóg wie skąd przybyłego cudzo­
ziemca, przez Paryż przejeżdżają­
cego, — ty chcesz, abym mu odmó­
w ił!1? Szalony jesteś chyba!

Wyznać trzeba, iż wbrew zwy­
czajowi, słuszność tym razem była 
po stronie Alberta.

— Ha!... powiedział d‘Epinay 
i  westchnieniem, rób co uważasz 
za'właściwe, mój drogi vioLh/a- 
bio. Przyznaję, że wszystkie A/e 
Wywody mają pozory słuszności; nie 
zechcesz przeczyć jednakże, że 
hrabia Monte Christo jest człowie­
kiem tajemniczym i dziwacznym.

— Hrabia Monte Christo jest o- 
ryginałem, przyznaję to. Jes t jesz­
cze na dużą miarę filantropem — i 
to go właśnie niezwykłym w ludz­
kich oczach czyni. I  myślę, że jedzie 
do Paryża w tym eelu jedynie, aże­
by tam uzyskać nagrodę Monthyo- 
na. I  bądź przekonany, że jeżeli do 
tego mój głos będzie potrzebny, to 
będzie go miał. Nie mówmy więcej

o tym, mój drogi, i siadajmy do sto 
łu, zaś po śniadaniu po raz ostatni 
pójdziemy do katedry św. Piotra.

Nazajutrz, o godzinie piątej po 
południu Morcef rozstał się z F ran­
ciszkiem i wyjechał do Paryża.

Zanim jednak wsiadł do powozu, 
oddał panu Pastriniemu bilet dla 
hrabiego Monte Christo, na którym 
pod nazwiskiem, były skreślone o- 
łówkiem słowa; ulica Helder nr. 27, 
dn. 21 maja, o godzinie jedenastej
zrana.

CZĘŚĆ V I.

W  P  A  R  Y  Ż U .

RO ZDZIALI.
Śniadanie.

Dnia 21 maja, w domu przy uli­
cy Helder, dokąd wicehrabia Albert 
de Morcef zaprosił w Rzymie hra­
biego Monte Chris-.o, od wczesnego 
rana zajmowano się różnemi przygo 
towaniami na przyjęcie tak niezwy 
kłego gościa.

Albert de Morcef zajmował apar 
tamenty w prawem skrzydle domu, 
w rogu wielkiego podwórca, na 
wprost gmachu przeznaczonego dla 
służby.

Dwa okna tego skrzydła wycho­
dziły na ulicę ,trzy na dziedzmiec, 
wreszcie dwa na ogród.

Między dziedzińcem a ogrodem

znajdowała się jeszcze jedna budo­
wla, w złym smaku architektury z 
czasów Cesarstwa, okazała jednak i 
rozległa, którą zajmował pan domu, 
hrabia Morcef.

Wzdłuż całej posiadłości ciągnął 
się od ulicy mur, na którym, w nie­
wielkich odstępach, były umieszczo 
ne wazony z kwiatami. W, samym 
środku mur u tego znajdowała się 
wielka żelazna krata  ze złoconemi 
strzałami, zaś obok tego okazałego 
wjazdu były małe jeszcze dźwiczki, 
które służyły za przejście dla przy­
bywających pieszo.
1 Wybór mieszkania dla Alberta 

ujawniał troskliwą pieczołowitość 
matki, która nie chciała rozłączać 
się z synem, aczkolwiek czuła, że nie 
może już więzić go przy sobie.

Aczkolwiek apartament składał 
się z kilku pokoi na parterze i na 
pierwszem piętrze, młody gospo­
darz postanowił przyjąć hrabiego 
Monte Christo w dolnym salonie, 
gdzie w rannym stroju oczekiwał 
tak jego przybycia, jak i kilku in­
nych zaproszonych gości.

Tam właśnie, w salonie tym, na 
stole zasłanym szerokim i miękkim 
kobiercem, leżały w oryginalnych 
fajansowych naczyniach holender­
skich wszelkiego rodzaju tytonie, 
począwszy od żółtego, petersbur­
skiego, aż do czarnego z Sinai, nie 
pomijając Marylandu i Portorico*

Obok, w pudełkach, leżały cygara 
systematycznie ułożone: Parus, Re 
galia. Havanna i Manilla.

Nakoniec w otwartej szafie był 
umieszczony zbiór niemieckich fa­
jek. cybuchów z bursztynami i t. p.

O trzy kwadranse na dziewiątą, 
do salonu wszedł pokojowiec, który 
wraz z małym piętnastoletnim gar- 
sonem, mówiącym tylko po angiel­
sku, stanowił całą domową służbę 
Alberta.

Rzecz zrozumiała, iż w dniach' 
większych przyjęć nietylko kucharz 
hrabiny, ale i strzelec hrabiego, byli 
na rozkazy młodego pana.

Pokojowiec imieniem Żermari 
obdarzony zupełnem zaufaniem mło 
dego pana, miał w ręku zwitek 
dzienników i paczkę listów; dzienni 
ki położył na stole ,listy oddał Mor- 
cefowi.

Albert spojrzał na nie z roztar- 
gnietniem; wybrał dwa, wytwor- 
nem skreślone piórem, wonne, roz- 
pieczętował, wreszcie przeczytał, z 
pewną nawet uwagą

<— Skąd te listy? — zapytał.
■— Jeden z poczty, a drugi przy. 

niósł służący pani Danglars
c. d. n>



Nr ?S2 All J

gn iazdkow y ta los
Państwowi Rienieinsj Laterp 

Dobroezynnej
D o nabycia w  najszczęśliwszej 

— kolekturze —

! hlaw skYego
Sosaow]2c, 8-go Maja 23

lub w jaj oddziałach: 
w  Bęozinlc, Małachowskiego 24 
w Dabro vig C órn„ 3~go Maja 14 
w  Zawiercia, Piłsudskiego 5 
w Czeladzi, Ryn e n 8 
w Grodźcu, Będzińska i. Bodeskiego

Cens eałsno losu Zł. 8.— 
p o łó w k i ZI: 4 .—

Główna wygrana Zł. 30 009
Ciągnienie Jut 23 grudnia 

1929 roku.

(s) Zebranie nauczycieli. W ubiegłą 
niedziele odbyło sie walne zebranie 
członków związku zawodowego nauczy 
eielstwa polskich szkół średnich z Za­
głębia Dąbrowskiego, Postanowiono po 
łączyć. dotychczasowe trzy  oddziały 
związku na terenie Zagłębia w jeden od 
dział. Przewodniczącym nowego odćzia • 
lu  zagłąbiowskiego w ybrany został p. 
W yspiański, członkami zarządu po.: J. 
Dobrowolski, Juda, Kruszewski, Mako­
wiecka, Małynicz i Z ieliński Połączony 
oddział liczy obecnie 40 członków.

(s) Spółdzielczo koło oświatowe w 
Sosnowcu w dniu 18 b. m. o godz. 19.30 
w lokalu K. Ki O. przy związku „Pra- 
aa“ uL M arjacka 1 urządza wieczór dys 
kusyjny na k tóry  zaprasza wszystkie 
towarzystwa oświatowe.

(s) K urs przeciwgazowy ŁOPP. Za­
wiadamia się, że kom itet m iejski L. O. 
P. P. w Sosnowcu organizuje kurs prze 
ciwgazowy, obliczony na 40 godzin. 
K urs ten odbywać się będzie wo wtor­
ki i czwartki od godziny 6 do 9 wiecz. w 
Sosnowcu.

K urs jest bezpłatny z tern, że knr- 
siści będą po ukończeniu kursu  organi 
zowaó w swoieh ośrodkach drużyny 
przeciwgazowe.

Powiatowa komenda P. W. w So­
snowcu wzywa podległe oddziały o delo 
gowanie na powyższy kurs odpowied. 
nieb kandydatów, których należy zgło­
sić wprost do kom itetu L. O. P . P. Dę­
blińska 11 w Sosnowcu.

Miejsce i term in rozpoczęcia kursu  
feędsde podany dodatkowo.

(a) Kało  śląskiego klubu narciarskie 
go w Sosnowca podaje do wiadomości 
zainteresowanych osób że druga i trze 
eia lekeja suchego kursu  narciarskie­
go odbędzie się w dn. 13 i 23 b. m. o g. 
20 w lokalu aem inarjum  męskiego, W a­
wel s r . L

Osoby posiadające narty , proszone 
są o zabranie ich z sobą na lekcję.

Z&piay ca  członków ęrzyjm ujo się 
przsd rozpoczęciom lekcji suchego kur 
su o godz. 13.30.

(s) Nieporozumienia małżeńskie. W 
dniu 18 b. m., w mieszkaniu własuem, 
pr*y ul. Piłsudskiego 114, usiłowała po  
zbawię się życia S tefan ja  Swoboda, la t 
24, k tó ra w tym  celu wypiła, większą 
ilość esencji octowej.

Po udizeleniu je j pierwszej pomcay, 
została przewiezioua w stanie niezagrra- 
żającym je j życiu, do szpitala na Peki 
sie.

Po udzieleniu je j pierwszej pomocy, 
ły stałe nieporozumienia małżeńskie.

(sł Kradzieże. Moszkowi Piekarskie 
mu, Modrzejewska 39, skradziono w  
sklepu dużą butelkę wody kołońskiej 
wartości 80 zł.

— W  tymże samym dniu Majlocho 
wi Al browi w Modrzęjcwie, skradziono 
s sieni rower, wartości 120 sL, a Arono 
wi Szpringierowi. Szklam iaua 1, sk ra . 
dziono z wozu skrzynkę szmalcu, w ar­
tości 82 zh

Echa ułamania do Hssy fabryki sztucznego jedwabiu
w  M y s z k o w i e .

6 osćfo oskarżonych sąd uniewinnlL
w imiennych kopertach, przygoto­
wanych do wypłaty pracown kom 
fabryki.

Zawiadomiona o włamaniu policia 
stwierdziła »robo!y« rutynowanych

Sensacyjne włamanie do kasy 
fabryki sztucznego jedwabiu w My­
szkowie, gdzie łupem kasiarzy padło 
gotówka w bilonie I hsnkrsotach w 
kwocie 57.06S złotych, było wczoraj 
przedmiotem rozprawy w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu.

Vv nocy z 6 na 7 grudnia ub. r. 
ned renem, do pełniącego służbę 
sfróia f  -bryki Stanisława Miazczyka 
podszedł niespodziewanie nieznany 
mu osobnik, który steroryzowawszy 
go rewolwerem, kazał mu się po­
łożyć na ziemi i zachować się 
spokojnie.

Leżąc około pół godziny, Misz- 
czyk widział svlweiki trzech ludzi, 
którzv otworzywszy drzwi, weszli 
do biura.

Po upływie kilkunastu minut, o 
sobnicy ci obładowani w zawiniąt­
ka z papieru I żelazną kaseikę, o- 
puściii biuro, a nakazawszy stróżo 
wi rriłlczenie szvbko się oddalili.

Miszczyk, uzyskawszy swobodę, 
natychmiast wszczął eiarm, zawia 
damiaiąc o włamaniu dyrektora fab 
zykl Nussena i Rasiera Łebka, któ­
rzy skonlćtowaii rozprucie kasy, za- 
pomocą t, zw. »rake« i ograbienie 
jej z  gotówki, znajdujące! się czę­
ściowo w kasetce, częściowo zaś

kasiarzy
Aresztowano szereg podejrzanych 

osób, z których sześciu zasiadło 
ws’zeraj na łswie oskarżonych w 
sadzie okręgowym,  ̂ mianowicie: 
26 letni Władysław Kozioł (Sosno­
w ic , Swobodna 3), 35 letni Joachim 
Witkowski (Będzin, Sielicka 13), 
herszt k’lka lat temu zlikwidowanej 
bandy włamywaczy i A'7 letni Lud­
wik Obrączka {Będzin, Krakowska 
6), oraz ich wspó towarzyszki Emi- 
ija i Helena Radziochowie (Czesto­
chowa, Krótka 1) i Bronisława Mar 
czakówna, (Będzin, Sielecka 13).

Ki kugorlzinny przewód sądowy 
nie dał żadnego rezu'tetu. Chwiel 
ny materiał dowodowy rozchwiał 
się do reszty zeznarrami masy spro 
wędzonych na rozprawę świadków 
obrony, którzy stwierdzali alibi o- 
skarżonych.

Niewiadomi sprawcy sensacyj­
nego włamania uszli bezkarnie. Sąd 
wydał wyroK uniewinniający wszyst 
kich oskarżonych.

P o d p a l i ł a  ć o m  za  z w ł o k a m i
dla zatarcia śladów zbrodni.

tej ostatniej, co też Janina ub. nocy 
uczyniła.

Dom wraz ze zwłokami Ormań- 
ezykowej spalił się doszczętnie. Gdy 
na miejscu zjawiła się policja, Jani 
na Musiał targnęła się na życie przy 
pomocy esencji octowej.

Stan jej jest beznadziejny.

Kazimiera Ormańczykowa, za­
mieszkała we wsi Nakło po w. włosz 
ezowskiego zmarła na skutek niedo 
zwolonej operacji, dokonanej przez 
Anielę Musiał.

Z obawy przed odpowiedzialno! 
cią, Musiaiowa poleciła swej córce 
Janinie podpalić dom Ormańczyko 
wej dla upozorowania Bpalenia się

O śm  la t w k o m ó r c e
s p ę d z i ł a  ż o n a  f u n k c j o n a r i u s z a  m a g i s t r a t u .
Ponury wypadek zdarzył się w  

Stryju. J. W., funkcjonariusz ma­
gistratu, lat 63, zamknął swoją żo­
nę rzekomo umysłowo chorą w  spi 
źaree, pod kłódką. Tam przebywa 
ła ta nieszczęśliwa kobieta, niebada 
na przez żadnego lekarza, nie opusz 
czając ani na chwilę swego więzi a 
nia, przez osiem la t  Tylko jedzenie 
podawano jej codziennie.

J. W. szukając pocieszenia w tern

Jedynym podarunkiem gwiazdkowym  
dis całej rodziny jest-J ró jk a "  Pmlśpsa

SŁOTA, MRGZ, ZADYMKA
W00140 CIEPŁO, gra

„Trójka" p i u i j p s A
M h rZ r  i t a s f f  ferijswjfGłi I z s g r a im n y a f i ,

NIM $3

Z Czeladzi.
(c) Wypłata zapom óg dla bez­

robotnych. W ostatnim tygodniu 
liczba bezrobotnych wzrosła w Czs- 
iedd do 150 osób.

Następne tygodnie przynosić bę­
dą dalszy wzrost liczby bezrobot­
nych. Wobec takiego słarm wskći?.a- 
Eera byłoby, aby najbliższa wypłata 
zasiłku dla bezrobotnych z Czela­
dzi odbyła się nie w Grodźcu, Jak do 
tycluzas praktykowano z powodu 
tnałej iiczby bezrobotnych, a w Cze 
lady*

iCosnplefe „TrAJfta" Philipsa 
wraz z gfGfng&tefti typ 201 i  

z t .  8 5 9 .—

S z c z e p o w e  prospdkfy, 
katalogi i cenniki p rze ślą

POLSKIE ZAKŁADY ■mm i  l
1l « m m %  K & b Isw i 36/44,

W ydsiai- 12/53.

s u s
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yp'i.m?- 
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I I I  &WIAZDKĘ
p o l e c a

O  A ICSS

cg PIŁSjB.OSKlĘBO 14
Tcleton 8-28.

(c) Za pracę  w n ocy . Za wy­
piek Chleba w porze nocne) policja 
pociągnęła do odpowiedzialności 
piekarzy: M. Bożykowskiego i Klai 
nera.

Z Zawiercia,
( 1  Zakład elektryczny m iasta

Za w tercja zawiadam ia w s/.yst- 
k ch sw o  ch odbiorców , iż w nie- 
dzieię, dnia 22 grudnia b. r. od 
godziny 7 do 14 30 prądu w s ie ­
ci miejskiej nie będz e z powodu  
robót na limacii m iędzym iasio- 
w y h .

małżeńskiem nieszczęściu, znalazł 
inną kobietę, Krystynę K., liczącą 
lat 23. Oboje badani na policji, dla 
czego chorą osobę pozbawili osobi­
stej wolności, tłumaczyli się tern, że 
innego sposobu nie mieli, gdyż żona 
J. W. była niebezpieczna i odzyska 
wszy wolność wywoływała awantu 
ry i rzucała kamieniami. Sprawę
{jrzekazano sądowi. Chorą zajął się 
ekarz.

Ze Strzem ieszyc.
(st) Kolejowe przysposobienie woj­

skowe. D nia 14 b. m. odbyło sie w Strze 
mieszycaeh nadzwyczajne walne zebra 
nie kol. przysp., na którem  zarząd zda. 
wał sprawozdanie z poczynionych prac 
w poszczególnych refera tach  i następ­
nie p. W awrzyniec S tefański refero­
wał pro jek t założenia kasy samopomo­
cy w k tórej ubezpieczyliby się czlonko 
wie. Znaczną większością głosów, zebra 
ni uznali potrzebą założenia tak iej ka- 
sy.

Na kom endanta przysposobienia woj 
skowego wybrano jednogłośnie p. K a­
zim ierza Maliszewskiego.

Dnia 6 stycznia 1980 r. postanowiono 
urządzić choinką pod hasłem  „przyspo­
sobienie kolejowe — dzieciom koleja- 
rzy“, opracowanie program u i  wykona 
nie powierzouo zarządowi ogniska.

W  wolnych wnioskach poruszano 
wicie spraw  kładąc główny nacisk na 
potrzebą stworzenia kursów asysten . 
tów kolejowych, co m a być zrealizowa 
ne w najbliższej przyszłości.

(st) Ze związku strzeleckiego. Dnia 
15 b. m., w lokalu własnym, odbyło sią 
nadzwyczajne zebranie związku strze­
leckiego oddział Strzemieszyce.

Przewodniczył p. Toba, kom endant 
obwodu, sekretarzow ał p. Łyczko S ta­
nisław.

Po dyskusji i przyjęciu do_ wiado­
mości sjmawozdania zarządu i kom isji 
rew izyjnej uzupełniono zarząd, wybie­
ra jąc  na m iejsce tych. którzy ustąp ili 
pp.: E ugenję Zeganówne, W acława 
Dworskiego i S tanisław a Łyczkę.

W  wolnych wnioskach p. N aw ara, 
kom panijny z Będzina, wygłosił refe­
ra t  na  tem at ideologji i p rac  związku 
strzeleckiego, w ysłuchany przez zebra­
nych z dużem zainteresowaniem, po­
czerń kom pani jn y  p. H anak  referow ał 
spraw y przeszkolenia wojskowego i wy 
chowania fizycznego. Po krótkicm  prze 
mówienia pp. Bagińskiego i Toby oraz 
po wzniesieniu trzykrotnego _ okrzyku 
na cześć m arszałka Piłsudskiego, du- 
chow-ego przewodnika związku, z 'b ra ­
nie zakończono.

Z Olkusza.
- i?

(ol) Za główkę kapusty. W swoim 
czasie pisaliśm y o masowych kradzie­
żach kapusty  w Bukowmie, w czasie 
których jeden z am atorów kapusty  Jó ­
zef K ika zostawił row er na polu, k tóry  
zabrał do swego m ieszkania właściciel 
pola. Za kradzież kapusty, K ika został 
skazany przez sąd grodzki w Olkuszu 
na zapłacenie 10 zł. grzywny.

(ol) W ypadek autobusowy. Jadący  
ze Sławkowa w stroną Bolesławia au­
tobus najechał na furm anką, skutkiem  
czego autobus w jechał do rowu i prze­
wrócił się.

Dwuch pasażerów, oraz szofer dozna 
li lekkich obrażeń.



Hoc, świt i dzień wiarołomnej niewiasty
O s z o ł o m i o n a  l ik ie ra m i  o c k n ę ł a  s ię  w  m o k r a d le .

Natura dokonała  cudu.
N ow a m łodość starca.

Do 23 go  komisariatu w Warsza 
<vie zapukała wczesnym  rankiem o- 
sobliwa posiać.

Była to kobieta w dobrze skrom  
nym płaszczyku jesiennym, bez ka« 
pelusza, przemoczona do ostatnie} 
nitki. W vglqdała jakgdyby ją przed 
chwilą

w y c ią g n ię to  z  w o d y .
W łamanym języku polsko rosyj 

skim podała s ię  za Nadjeżdę An- 
kowska z Kutna.

—  Uc ekłam od męża — rzekła
—  i nie wiem co teraz mam robić.

— K ied y  p an i u c iek ła  ^
— za rteresow ał się przodownik.

— W 3obotę.
— A kto panią tak sk ą p a ł?
—  Kawaler.

— jaki k a w a ler  ?
—  Ba żebym to ja w iedziała... 

To byt szatyn, mint krawat w sk o­
śne pasy. Nawet mi nie pow iedział 
iek ma iniię

— Gdzie on panią w oził?
— Do lasu sęk ociń sk 'ego  pod 

Raszynem. W łaśnie stamtąd wracam. 
Przedtem

b y iiśm y  na k o lacji 
w czterech restauracjach. Pozatem  
lechetam taksówką, a dziś rano 
obuckiam  s ię  w mokradlę.

—  C zy panią okradł?
— Broń łB oże, nic mi nie zabrał. 

On był zupełnie piiany. ia też.
Lekkomyślną mężatkę przebrano 

w p ła s z c z  p o iicy jn y , 
„tulono kocem, posadzono koło  
pieca 1 poczęstow ano herbatą. W 
fliędzyczasie dyżurny przodownik 
Qzy3kał połączenie telefonicznie

z  p o steru n k iem  w  K utnie, 
dokąd wezwano męża pani Na- 
dieżdy. W ywiązał s ię  oryginalny 
djalog

—  Hallo, tu komisariat .dwu­
dziesty trzeci, Warszawa. C zy pan 
Ankowski ?

— O w sz e m , to  ja.
—  Pańska żona znajduje się  u 

aa®.
— A cóż mnie to obchodzi!
—  Mój panie, w szak uciekła w

Z y c ie  g o s p o d a r c z e .
GIEŁDA.

W arsaawa, 1 7.12.
«>nd«n ł<MÓ,8 
P m vt 55,08

125.36 
Praga 36,48 >
Wiochy 46.65
Scvajcarla 575,19
dsfiin 215,27
DoL War. pr. obr. 8,^9.15
#®/o PoŁ Dolarowa 70,50—71,80
A% Poi. Inweslycvinn >18,00 ' 9.—
4*/,% Zierosk. Kredvi. 47 ,2 ;-4  ' 5!

Ten te no;a: słabsza.

AKCIŁ
W arszawa, 17.12,

Banit Dysiconfowy 125,00 
Bank Polski 174,50 — 179,00 
Bank Zachodni 80,—
Bank spót, zarobk. 73.50 
EL Dąbrowa 60,00 
Firlej 5 9 ,-  
Węgiel 71,—
Li pop 57,28—59,00 
Horbitn 72,00—72,50 
Starachowice 20,25 — 20,75 

r ,..  ,v niejednolita

Obstrukcja chroniczna,
zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, zawroty 
głowy.niepokojące sny, ogólne złe samo­
poczucie zanikają przy używaniu ziół re­
gulujących trawienie „GASTRUSA", m a­
o’i i  ra £. W oisktegn. Lekarze stwierdza­
ją skuteczność ziół >,GASTSł<)3ił'',, których 
główną cechę stanowi łagodność ich dzia­
łania przeczyszczającego;’ zwłaszcza u o- 
BÓb pelnokrwlstych, otyłych, artrektyków
1 cierpiących na hemoroidy. Żądać w ap­
tekach i składach aptecznych. Wysyła się 
również pocztą za zaliczeniem zł. 6.— za
2 pudełka, skład główny: laborat. ta m . 
J, Borowskiego, Warszawa, Poznańska 11.

sobotę, czyli przed dwoma dniami. 
M ógłby jej pan przebaczyć.

— C o, w sobotę? To ml się  
podoba! Ale

w  k tó rą  s o b o tę  ?
Może nie wracać Dam sob ie bez 

nie; radę.
Na tem urwała się  rozmowa.
Pani Nadieżda schnie w ko­

misariacie.

Konstantynopolitański dzien­
nik turecki „Dżumhuriet“, donosi o 
niezwykłem zdarzeniu w miejsco­
wości Zanguldak.

W miejscowości tej żyć ma pe­
wien stary rolnik, który liczy sobie 
już

110 lat, >'
a nosi imię Izmaił Aga.

Był to dotychczas, jak’ przystało

K in o

,f® a w e i “

w  S i e l c u

o b o k  k o ś c io ła  
TM. 7-65.

D Z IS ! D ZIS!

„Wyspa stracińcdw68
D ram at egzotyczny.

W r0 li g łó w n e !: BETTY B R O N S O N  i MILTON SIL L S
N adprog ram  1 Dalsze gościnne występy akrobatów Na scen ie! 

»A  1? L  I N  1* w ?nven:onvi'n o ro o ram ie .
Nnst-.puv i rogram: »Człow S6k, k tó ry  w id z ia ł śm ierć* .
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NAJŁADNIEJSZE i NAJPRAKTYCZNIEJSZE
podarunki na gw ia zd k ą  ^  d0 nabycia 
w sklepie Elektrowni w Sosnowcu

— przy ul. S ienkiew icza nr. 9. —
Wielki  w y b ó r  ró ż n y c h  p rz '  r z ą d ó w  d o m o w e g o  użytku ,  j ako
to: o d k u rza czy , fro erek , m a sz y n e k  d o  k a w y  I h erb aty , 
o g r z e w a c z y  d a  k arltów ek . a - s ra to  w  do  s u sz e n ia  w ło s ó w  

p ie cy k ó w , k u ch en ek  I t. p .

SPRZED AZ NA KREDYT na batdzo dogodnych warunkach.
O d w i e d z e n i e  s k l e p u  nie o b o w ią z u je  do  kupna .
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NauKa * wycftowaiue

69 ZŁOTYCH w ynosi o p ła ta  za kura  
szofersk i n a  „Zawodowych K ursach  
Szoferów" założonych w ro k u  1924 przy 
, K iub ie  A utom obilow ym " w Sosnow cu 
u lica  Sw obodna 7 o ficyna p raw a, llosó 
kandydatów  ograniczona, lekcje ran o  i
wieczór. ________
OTW A RCI®  oddziału  f irm y  P a tro n  
E x p ress  k r o j u  nowoczesnego w D ąbro 
wie G órniczej,‘S ienkiew icza 29. Z apisy  
uczennic p rz y jm u je  się od 9 ran o  do 7 
w ieczór. O ddziały: Sosnowiec, D ębliń­
ska  7, Zaw iercie, P iłsudsk iego  1, S trze ­
m ieszyce, W arszaw ska 73. 
A B SO LW EN TK A  k o n se rw a to riu m  wie 
dońskiego i uczenica PR O F. P E T R I® . 
GO w B E R L IN IE  H elena  A bram so- 
nów na u d z i e l a  l e k c y j  m u z y k i  
n a  fo rtep ian ie . Będzin, Hercw ger, te le ­
fon 4-37.

Kupno i sp rzed aż .

P osady  ! p race .

NA G W IA Z D K Ę  8 F O T O G R A F JI a r ­
ty sty czn ie  w ykonane od zŁ 6.— w za­
kładzie M ichała  S telm aszczyka—Sosno 
wiec. O rla  A P rz y s ta n e k  tram w ajow y  
ul. Żerom skiego. __________ ______ _
K A F L E  wszelkiego rodzaju , cegłą sza­
m otow ą, oraz piece kaflow e i przenośne 
sp rzedaje  po cenach k o n k u ren cy jn y ch  
L. G ra jca r, Sosnowiec, S zk lana  20.

~ ~  dobry kresowy biaszanka
5 kg. 19.50. 

Najlepsze grzyby prawo
poleca Koziołków I Jfdrytsstek

Sosnowiec, 3 go Maj a 21.
DUŻY w ybór m ebli za gotów ką i  n a  
ra ty . Ścibich i  B isikiew icz, D ąbrow a, 
ul. Sobieskiego 2. __________________
SPR ZED A M  dom now y budow any, 
m ieszkań  14 i  2 sklepy, św iatło  elek­
tryczne, 3 pokoje i  k u ch n ia  wolne. Ce­
n a  46 tysięcy.

Miód

na ten. wiek, zwiędły staruszek, któ 
reniu zęby już dawno wypadły, a ca 
ła postać pochyla się do ziemi.

Otóż w wyglądzie jego i w zaclio 
waniu w ostatnich czasach zaszła na 
gła niespodziewana, a widoczna 
zmiana. Zęby stancowi odrosły zpo- 
wrotem, a w ślad za tem ożywiło sie 
całe ciało, twarz nabrała barwy,

a rucliy rzeźkości.
Jego sąsiedzi i znajomi opowia­

dają nawet, że obecnie Izmaił Aga 
ma tylko jedno pragnienie: chce się 
ożenić w najbliższym czasie, z mło­
dą dziewczyną!

I  wszystko to miało się stać bez 
udziału Woronowa, bez gruczołów, 
małpich, nawet bez pomocy denty­
sty. Sama natura dokonała cudu.

C H O R Z Y  N A P Ł U C A
Spytajcie się ^wego lekarza, a tea wam potwierdzi, że od guc.hot umiera 

węeej ludzi, uiż ud innych cii rób. Każdy więc kto cierpi na kaszel bronehit, 
chrypkę, zafleymienie płac, oraz kokbisz, powinien natychmiast zabrać się do le­
czenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat ? A G O S O L. Przy 
użyciu FASO iO LJ w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga sie apetyt i chory na­
biera ciała.

FASSSOL dostać można we wszystkich aptekach.
Skład główny apteka B. R e ssn s ta tfa , W arszaw a, Pi. G rzybow ski 10.

S K L E P  w eeu trum  D ąbrow y do odstą 
p ienia n atychm iast. W iadom ość ,,Ex-
p res“ D ąbrow a._______________________
M ASZYNĘ bębenkow ą k ry tą , zw ykłą 
bębenkow ą do szycia i h a ftu , h a f tu  
nauczę, sprzedam  tan io , w a ru n k i dogo 
dne, proszą się przekonać. Sosnowiec 
O rla  4. p rzystanek  tram w ajow y  ulica
Żerom skiego. P ełsik . ______ _
S P R Z E D A M nćIika ''p ięknych  kw iatów  
salonow ych po cenie bardzo p rzy s tęp ­
nej. Sosnowiec _ ,Ś rod ula, O krzei 26 
G. K ołpakow a.

Po c e n a c h  n i sk i ch;  |  
‘ż y r a n d o l e  i
AM PLE-LAM PY |

z n iż t i i  n a  la m p y  
}o ra d io w e  

< |jf | o j  zn iżk i na b a lerje  
l 'W  jo a n o d o w e

RADIOAPARATY 3
cen a  z lam pam i zł. 160.—

Duży wyiór głośników polesa

T-m „Przewodnik**
S o sn o w ie c , 3 -g o  Maja 23.

Świeczki choinkowa
stearynow e i zwykłe 

O Z D O B Y  
Kasetki toa le tow e,
do mcnicure, do golenia

najkorzystniej, zakupisz, jak 
powszechnie wiadomo 

w Składzie F abrycznym

T-wa „ S  I Ł A“
Sosnowiec, ul. Kościelna.

PO TR ZEB N Y  zdolny su b jek t f ry z je r ­
ski i zdolna o n d u la to rk a  dam ska. Sos-
nowiec. O rla  11.__________ __ _____
P O S Z U K U JE  się odpow iedzialnego 
k ie row nika  do prow adzenia robót gór 
niczych n a  m ałe j kopaln i. W iadom ość 
w ad m in is trac ji „E xpresu  Zagłębia". 
PO T R Z E B N A  zdolna eksped jen tka  do 
w ędlin iarn i. Sosnowiec, W arszaw ska 14 
Kosa. Zgłaszać się od 6 — 7 popoł. 
MŁODA k u ch a rk a  re s ta u ra c y jn a  zna­
jąca  bufet, poszukuje posady  n a  m ie j­
scu lub n a  w yjazd. Z głoszenia do „Ex-
presn" Sosnowiec.___________________ _
K O RZY STN E posady d la  pań. P an ie  
znające kraw iecczyznę m ogą być p rzy  
gotow ane w przeciągu  1-go m iesiąca 
n a  in s tru k to rk i k ro ju , szycia i modclo 
w ania, oraz ulokow ane n a  posady w 
oddziałach prow incjonalnych , uznanej 
od 30-tu la t  f irm y  P a tro n  E xpress D ą­
brow a, S ienkiew icza 29.

P O K Ó J z kuchn ią  do w ynajęcia . P o ­
goń M ajow a 18.

z gubione aoŁu oeiU. - ^ j j j g

P IE Ś N I® W SKI J a n  zgubił książką 
k a sy chorych w ydaną w Sosnowcu. 
W A LEN TY  'W yrw aa"zgubił książeczką 
w ojskow ą w ydaną precz P. K. U. M ie. 
chów.
P S U Ś  P aw eł zgub ił książeczką pow ia 
tow ej kasy  chorych  w ydaną w Sosnów 

cu.

1O D C I S K I
le c z y  p ia ster

S A L  WA T A a
A ptek i W. B o r o w s k ie g o  

W ars/aw a, jerozolim ska 59.

M ŁODZIK Szczepan zgubił w yciąg  z 
k s ią g 'lu d n o śc i w ydany  przez gm iną 
Złota.
JA K Ó B  C haba zgubił dowód osobisty 
w ydany przez starostw o  w Będzinie
ST A N ISŁ A W  Ja n ic k i zgubił książką 
kasy  chorych w ydaną w Sosnowcu.

W A R SZ A W SK I ZESPÓ Ł JA ZZ-BA N - 
DOW Y p rz y jm u je  zam ów ienia na bale 
oraz zabaw y. Będzin, H otel ..Bristol", 
pokój N r. 2. ___________
BACZNOŚĆ cie rp iący  na  przepuklinę! 
M oje poważne c ie rp ien ia  przepuklinę 
w yleczyłem  sp ec ja ln ą  recep tą  n a tu ra li 
s ty  bez o p erac ji i przeszkody w pracy . 
P o tra f ię  te ra z  p racow ać nadal bez o- 
pask i i  bez tru d u . W y jaśn ien ia  udzie­
lam  każdem u w M ysłow icach. H otel 
F ra n c u  ‘ ' pokój N r. 3 ty lko  w niedzie 
lę 22 g ru  .u ia  29 r. od 9 przed poł. do 5 
pp. P osiadam  w iele podziękow ań. N atu  
ra l is ta  M ruczek Ja n , K ról. H u ta , ul. 
św. P a w ła  7. ______ _____________
TRZY  in te ligen tne , eleganckie panie 
p ra g n ą  spędzić wesoło karnaw ał.Y / ty ra  
celu* po zn a ją  trzech  in te lig en tn y ch , do 
brze sy tuow anych  panów . Zgłoszenia 
pod W ita  n o s tra  b rew is est. F il ja  , Ex- 
p resu" Grodziec.

Wydawco: Helena M onsiorska. Druk. »Expres Zaglgóia* Sosnowiec^ ul. Teatralna 1. leL 4 9


